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„Gazeta Gdańska" wychodzi 3 razy tygodniowo, a mianowicie w e I 
w t o r e k ,  c z w a r t e k  i s o b o t ę  z dodatkami „Gwiazdką Niedziel- > 
na*, „Rólnlklem i Przemysłowcem" i „Aniołem Stróżom*. — Przed- ?

Eata na poczcie kwartalnie 1,25 mk., z odnoszeniem do domu przez i 
iłowego 1,49 mk., w Gdańsku 1 mk., z odnoszeniem do domu 1,25 mk. i

Prawdą a Bogiem!
( Ogłoszenia przyjmuje się po 15 fen. płatnych w  Gdańsku od 6 ciota j 
j raowego wiersza petytowego.
j Agentura do przyjmowania ogłoszeń w  Poznani j : Teodor Lange.
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Dziś Franeisoki Rzymiankł. 
Jutro 40 Męczenników. Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

Uczmy dzieci nasze pkar* 
czytać, mówić, modlić sie 

^ J i m m ć _ 2 o p o l s k u !  ::
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0 pieśni gminna!
W ręku rodziców, a w pierwszym 

r*? j *  m*tek, spoczywa wychowanie 
młodego pokolenia i od nich zależy 
przeważnie, w jakim dnchn dziecko ich 
pokieruj® gię w życiu późaiejszcm.

W niejednym artykule omawialiśmy 
jn* ważną sprawą wychowania dziatwy 
w miłośoi do Boga i do bliźniego, 
dsuiaj. »wrócimy osobno uwagą na 
niemniej ważne kształcenie n dzieci 
milolei i zamiłowania wszystkiego, co 
swojskie, bo ojczyste. W naszych sto- 
sankach jest to rzeczą tern ważniejszą, 
*• |n nas Polaków narodowość ściśle 
j«st połączoną z wiarą naszą św., że 
dueh narodowy czuwa niejako nad du- 
ohem religijnym i dziecko, od wczesnej 
Młodości przejąte miłością do rzeczy 
ojczystych, niełatwo w późniejszem życiu 
wśród obcych Indzi, odmiennych wiarą 
i językiem, pozwoli sprowadzić sią na 
Manowce niewiary, bo od wiary ojców 
Me da mu odstąpić! choćby już samo 
Poszanowanie świętych tradycji nero a 
«owych.

Miłość do ojczystej ziemi jest naj- 
twardszem korzeniem, s którego zdrowe 
»oki ciągnie siła ludzka.

Zarodek miłości ojczyzny tkwi w 
sercu każdego człowieka, ale dopiero 
* latami dochodzi do pełnego rozkwitu 
i mocy. Dla każdego człowieka świętem 
i Mezapomnianem pozostanie zawsze to 
Miejsce, gdzie sią urodził, gdzie nad 
niin czuwali rodzice, gdzie spędził ozasy 
dziecięctwa bez troski i młodość swo­
bodną.

Dom rodzinny, gniazdo rodzinne — 
*° są słowa, które brzmią jak słodka 
Muzyka. Najbliższe otoczenie — to 
pierwszy świadek każdego człowieka.

Później wzrok jego ducha sięga 
dalej. Wspólna mowa i uroczystość ko* 
»cielna i świecka, wspólne bóle i nie­
dole budzą rozpoznanie, że jeden i ten 
sam węzeł łączy wiele i tym sposobem 
rozwija Bią w duszy młodzieńczej po­
czucie wspólności narodowej, miłość oj 
■»„uj, która pot,tniej. tak, t o o f i -  
wiek gotów ponieść dla niej wszelkie 
ofiary.

W jaki sposób rozbudzać w dziecku 
tą szlachetną miłość do rzeczy ojczy­
stych t — Czego się niezna, tego też nie 
można ukochać. — A więc pierwszym 
warunkiem jest, aby młode pokolenie 
zapoznać z dziejami ójczystemi. Opo* 
wiadajmy dzieciom o narodzie naszym
0 jego chwale dawniejszej, o jego dziel­
nych królach i mężnych rycerzach, 
którzy życie swoje narażali w obronie 
ojczystej ziemi przeciwko jej wrogom
1 najeźdźcom, o wielkich mężach, którzy 
Bwą pracą stali się ohlnbą naszego 
narodu. Opowiedzmy im z przejęciem 
także smutne dzieje naszej ojczyzny,

końcowe bohaterskie wysiłki, by kraj 
ocalić. Wspólne głośne czytanie hi* 
storyi Polski jest doskonałym środkiem, 
by w młodych serduszkach dziatwy 
rozbudzić cześć, szacunek i miłość dla 
ziemi narodu, który miał tak piękną 
przeszłość.

Niemniej pieśń jest ważnym czyn* 
nikiem przy kształceniu i rozwijaniu w 
dzieciach poczucia ojczystego. Niech 
uczą się przedewszystkiem śpiewać nasze 
piękne pieśni kościelne, a potem niech 
śpiewają także te dawne, rzewne i we. 
sole piosenki polskie, które dotąd zawsze 
przechodziły z pokolenia na pokolenie, 
a których ślady zaczynają się niestety 
zwolna zacierać, wypieranie obcemi, 
luźnemi śpiewkami ulioznemi. Nie po­
zwólcie, rodzice kochani, ginąć polskiej 
pieśni ludowej, której znaczenie objaśnia 
nam tak pięknie naBz wielki Mickiewicz 
w tych słowach:
O pieśni gminna, ty arko przymierza 
Między d&wnemi i młodszemi laty.
W tobie lud składa broń swego rycerza, 
Swych myśli przędzę i swych uczuć

kwiaty.
Kto nie pielęgnuje w marach domu 

swego miłości do wszystkiego co ojczyste, 
nie zapoznaje dzieci swych z dziejami 
kraju ojczystego i nie przekazuje im 
pieśni polskiej, — ten grzeszy ciężko 
wobec świętej sprawy i wychowa poko­
lenie obojętne na wszystko, co ukochać 
powinno całą duszą. Niechaj ten grzech 
zaniedbania takiego nie zaciąży na ni 
ozyjem sumieniu. Nie odbierajmy dzie­
ciom naszym skarbów ojczystych, lecz 
uczmy szanować je i kochać serdecznie.

Nie zabijaj!
Tak brzmi piąte przykazanie Boskie. 

Wykazaliśmy niedawno, że czwarte 
przykazanie Boskie poszło nieomal w 
zapomnienie, że szkoła lekceważy wolę 
rodziców i wychowuje ich dzieci w 
duohu, który nie zgadza się z nauką 
Chrystusa Pana.

Cóż dopiero można sią spodziewać 
z niegodziwych nauk, które hakata 
głosi?

Doszło dziś już tak daleko, że pro­
fesorów uniwersytetu Inb nawet 
lekarzy Niemców, którzy zwracają 
ludziom uwagę, dokąd naród się stoczy, 
kiedy uczciwość i Sprawiedliwość zagi* 
nie — odsyła się do domu waryatów, 
aby tam,r rzeczoznawcy mogli wydać 
Bąd, że taki uczciwy profesor lub lekarz 
jest nienormalny czyli nie spełna 
rozumu.

Mianowicie hakata w Gdańsku za­
sługuje pod tym względem na odzna­
czenie.

Niemieckie Towarzystwo Rolnicze 
Prus Zachodnich poprosiło w styczniu 
profesora ekonomii politycznej z Jeny, 
tajnego radzeę dra. Piersdorfa, aby 
wygłosił odczyt o skutkach polityki 
antypolskiej. Oczy wiście, że tajny radca 
nie mógł pochwalić gospodarki hakaty- 
stycznej i wykazał ogromne szkody, 
które taka gospodarka krajowi wyrzą« 
dza a jedynie kieszenie hakatystów 
złotem napełnia. Przypomniał też, że 
rząd powinien się trzymać sprawiedli­

wości a nie elnehać złej rady hakaty* 
stów, którzy kraj do zguby niechybnie 
przyprowadzą.

To się ogromnie haka ty storn nis 
podobało i zaczęło się wściekłe njadanie 
najprzód w jednej hakatyetyeznej ga­
zecie w Gdańsku, a za nią zawrzała 
cała sfera gazet hakstystyoznyeh jak 
stado wilków. Na dzień 16 go lntego 
zwołali hakatyśei wielkie zebranie, aby 
zaprotestować przeciw wywodom tajnego 
radcy dra. Piersdorfa, ale nawet jnł 
i większości Ostmarkenferajnn oczywi­
ście sprzykrzyły się te nsta więznę hece, 
w któryeh się słyszy jedynie te same 
oklepane brednie, że Polacy noiskają 
Niemców i nie chcą im ustąpić ziemi 
dawniej polskiej, która teraz stała się 
rzekomo „urdeatsoh“.

„Wielkie zgromadzenie wypadło 
więc bardzo licho, bo tylko kilknnastn 
i to takich, którzy się tnczą tajnemi 
funduszami, stanęło do apelu.

Za to mówcy Ostmarkenferajnn 
zmieszali pono tajnego radzeę z błotem 
a jeden z nich, dyrektor kolei żelaznej 
Butów (j*k pisał Dziennik Poznański), 
zrobił lichy dowcip, nazywając uczonego 
niemieckiego Gelehrt — geleert, to jest 
pustą głową.

Takie iście karczemne dowcipy nie 
są u przywódców Oatinarkenferajnu 
zbyt rzadkie. Naczelnik Ostmarken* 
ferajnu nazwał nawet naczelnego pre* 
zesa w Poznania pana Dra Sehwartz- 
koppa — (Sehwaohkoppem) co po pol­
ska znaczy mniej więcej — barania 
głowa.

Najwyższych dygnitarzy rządu le­
galnego a nawet samego cesarza ozna­
czają numerami.

Tak to rząd poboczny hakatystów 
umie szanować legalną władzę kraju.

Można się dziwić i ubolewać nad 
tern, że rząd pozwala hakatystom rzą­
dzić jak szarej gęsi, ale niechby sobie 
zresztą hakatyśei lecieli na złamanie 
karku, gdyby nie to, że ta zaraza 
coraz bardziej się rozszerza kiejby 
cholera i już nawet w Galicji zaczyna 
się gnieździć, gdzie Rusinów przeciw 
Polakom podszczuwa. Tu energiczne 
cięcie operatywne jest jedynem lekar­
stwem. Gazety polskie ogłaszają tajne 
pisma hakatystów i kilko rozł ijdfeozo- 
uych Rusinów, którzy z nimi do spółki 
prowadzą to piekielne dzieło.

Jak z Krakowa donoszą, otrzymały 
władze uniwersyteckie we Lwowie za­
wezwanie do cofnięcia dochodzenia 
przeciwko skompromitowanemu profe­
sorowi Załozieokiemu, bo w przeciwnym 
razie zastrzelony zostanie jeden z naj­
wybitniejszych' profesorów uniwersytetu 
lwowskiego.

Groźby takiej nie można puścić 
płazem, bo by to nie było pierwsze 
morderstwo, które Rusin! popełnili.

Młodzież polska akademiczua będzie 
musiała utworzyć straż dla zabezpie1 
ożenią życia swych profesorów i wy­
trącić w danym razie browning z rąk 
mordercy tak doasdnio, że zbrodnicza 
ręka na zawsze ubezwładnioną zostanie. 
Dając bandycie lekcję, trzeba mu przy­
pomnieć piąte przykazanie Boskie: Nie 
zabijaj!

Folak-Kaszuba.
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Dziś wschód słońca 6,33 zachód 5,50 
Dziś wschód księżyca 2,05 zachód 5,31

Wicekról polski.
Paryski dziennik „MatinM, podaje 

za „Petersbnrger Borsen Ztg.** wiado­
mość, że w najwyższych kotach peters* 
burskich rozważa się możliwość zamia* 
nowania wicekróla dla Królestwa Pol» 
skiego. Potwierdzenia tej wiadomości, 
która ze względu na politykę zewnę­
trzną jak wewnętrzną największe min* 
łaby znacznie, dotąd nie otrzymano.

Tyle wiadomość paryska. Chodzi 
tn oczywiście nie o „wicekróla" lecz 
o namiestnika.

W tym Bensie też brzmi draga wia­
domość z Warszawy. Mianowicie korę* 
spodent petersburski „Korjera War* 
Bzowskiego" donosi pismo swemu o 
kandydaturze wielkiego księcia Mikotai 
ja Mikolajewioza na stanowiska na­
miestnika w Królestwie Polakiem.

W ten Bposób więc mianoby skaso­
wać dotychczasowy urząd generał 
gubernatora, a w jego miejsce ustano’ 
wić namiestnika, jako wyraz pewnej, 
jakkolwiek tylko zupełnie formalnej 
odrębności Królestwa.

Zresztą prawdziwość tych wiadomości 
zaopatrzyć trzeba jeszcze wielkim zna­
kiem zapytania, a jednak jnż samo 
pojawienie się choćby pogłoska o moż­
liwości podobnych zmian w Królestwie, 
nabawia hakatystów pruskich strachu 
nieopisanego. „Posener Tageblatt“ 
wprost nie wie sobie rady i oświadcza, 
żo byłyby to bardzo pożałowęnia go* 
dnem i niebezpieeznom ustępstwom dla 
Polaków, a dalej węszy w tem niebez­
pieczeństwo wojny z Rosją, która na 
ten wypadek chciałaby pozyskać lojal* 
ność Polaków dla siebie.

Żołnierz pijacy ze spluwaczki.
Wyższy sąd wojenny rozpatrywał 

sprawę oskarżonego sierżanta Waske’go, 
który w obrzydliwy sposób znęcał się 
nad prostym żołnierzem Kroemerem. 
Podczas apeln z butami uderzył Was* 
ke Kraemera w twarz. Późuiej kazał 
mu w pokoju biegać, a nadto rozkazał 
Jieiant żołnierzowi, ioby się położył 
przed spluwaczką! Gdy to Kroemer 
uczynił, rozkazał Waske: „Żłop!“ Kroe­
mer pił z spluwaczki a Waske przy­
glądał mu się z zadowoleniem.

Pewien jednoroezniak przyglądał 
się temu barbarzyństwu i uwiadomił o 
tem porucznika, który podał sprawę 
sapitanowi Senfftowi r. Pilsach. Ka­
pitan skazał Wa&ke’go na trzy dni 
aresztu. Sprawa przedostała się jednak 
do sądu wojennego, który skazał kapi­
tana za rozmyślne zamilczenie tego 
wypadku na trzy tygodnie aresztu doi 
raowego, Waske go zaś na trzy miesią­
ce i dzień więzienia. Kroemer zacho­
rował i przebywa w lecznicy.

Wyrok ten jest za łagodny. Bar­
barzyńcy należała się ostra kara jnż 
dla samego przykłada odstraszającego 
dla innych podoficerów.



praskim złożyli waiosek, domagający 
sit popierania kolonizacji wewnętrznej. 
Eądeją oni wyznaczenia fandosiu 
w kwocie 300 milionów marek na cele 
wewnętrznej kolonizacyi. Z funduszów 
tych mają byó udzielane pożyczki na 
kolonizację. Celem kolonizacji ma bjó 
tworzenie wsi, osadzanie gospodarzy, 
robotników wiejskich i rzemieślników 
oraz uprawa ugorów i torforisk. W mini- 
steryum rolnictwa ma bjó stworzonj 
osobny oddział dla wewnętrznej kołat 
nizaeyij k tórybj dozorowa! kolonizację.

Rozwiązanie parlamsstu szwedzkiega.
S z t o k h o l m .  Szwedzki parlament 

został rozwiązany. Król szwedzki 
w rozporządzenia powiada, źe kierując 
się troską o bezpieczeństwo krają, ehee 
dać ludności szwedzkiej sposobność do 
wypowiedzenia się przez ogólne wybo­
ry  o potrzebie nowych zbrojeń. Z pr® 
toku In z posiedzenia rady państwa 
rząd ogłasza następujące szczegóły
0 nowych zbrojeniach szwedzkich; 
służba piechoty trwać ma 350 dni 
w roku, oraz mają .się odbywać trzy 
ćwiczenia roczne po 30 dni. Stażba 
studentów i aspirantów oficerskich 
trwać nas przez 500 dni, a wiek dla 
powoływania żołnierzy pod broń o rok 
ma być zniżony. Ma nastąpić takie 
reorganizacje rezerwy i utworzenie 
oddziałów karabinów maszynowych. 
Szwedzka flotę nadbrzeżna ma obejmo­
wać co najmniej dwie dywizje, każda 
dywizja liczyć ma po 4 okręty, oprócz 
tego msją byś stworzone 4 dywizje j 
torpedowców i dwie dywisye łodzi 
podwodnych. Wydatki na zbrojenia 
pokryte mają być podatkiem stopnio­
wym nadzwyczajnym. W protokole 
król zaznacza, że od uchwalenia tych 
zbrojeń zalety wolność, niezależność
1 zachowania neutralności państwa. 
Król zastrzega się przed zarzutem, ja ­
koby dążył do powiększenia swej wła­
dzy królewskiej. Król Gustaw w tych 
dniach odjeżdża na północ państwa, 
rzekomo aby zbadać istniejące tam 
kopalnie kruszców, prawdopodobnie je* 
dnak aby przekonać się o stanie fortec 
na granicy szwediko rosyjskiej.

Mobillzacya przez pomyłkę.
P a r y ż .  W miejscowości pograni 

cznej Mont Beliard zarządzono 
prce* pomyłkę mobilizację. Komes 
dant 44 go pólku piechoty w Mont 
Bslinrd do komendy w Bsifort wjslal 
list, w którjm  znajdowało się 50 naka­
zów mobilizacyjnych. Nakazy te wy­
słał zwyczajnym listem. List ten na 
poczcie otworzył się, i formularze mo j 
bilizacyjne pomieszały się z iunemi 1 
listami. Urzędnik pocztowy w Belfort j 
poszczególne formularze wysłał pod 
podanemi adresami. 50 rezerwistów 
otrzymało te nakazy i udali się na* 
tyehmiast do aandarmeryi, gdzie kaza*

Dzieci kapitana Granta.
Podróż fantastyczno-naukowa.
43) ______

(Ciąg dalszy).

— Tak, tak właśnie.
— I to wasz Bóg — mówił dalej 

Patsgońozyk — powierzył falom ro* 
ległego oceanu tajemnica tego niewól' 
nika 1

— Bóg sam, mój przyjacielu — nie 
kto inny.

—- Niechże się zatem spełni Jego 
wole — odrzekł Thaloare uroczystym 
głosem. - - Pójdziemy tedy ciągle na 
wschód, choćby dojść aż do samego 
wschodu słońca.

Tryumfujący Paganel bezzwłocznie 
towarzyszom przetłomaczył ro do sio- 
wa odpowiedź Indyanina.

— Jaka to pojętna rasa! — mó­
wił — jestem pewny, że na dwndsie 
■tu wieśniaków mojego kraju, dziewięt­
nastu napewno nie pojęłoby moich 
objaśnień.

Glenarran prosił Paganela, aby za­
pytał Patagończyka, czy nie słyszał o 
jakich ludziach obcych, którzy wpadli 
w ręce Indyan z Fampasów. Thalca- 
ve zapytany, krótko odpowiedział: 
„Być może."

PcdróiDi otoczyli zwego przewodni

mem. Aazauo łm uuj >̂mj.̂ v. =g^ —  ̂— 
domu.

Oskarżenie Kokowoewa,
P e t e r s b u r g .  Generał Martynow 

były komendant straży pogranicznej 
w Mandżnryi, ogłosił dwie obszerne 
broszury, w których zarzuca Kokowco* 
wi, że z politycznych przyczyn zataił 
ealy szereg ciężkich zbrodni, popełnio­
nych na dalekim Wschodzie przez 
urzędników adminisfcraayjnyeh. Oskar* 
zeniom tym zbyt wielkiej wagi nie 
przypisują, ale broszura świadczy o 
znpełnem rozkładzie gospodarczej i wo j 
ekswej potęgi Bosyi na Dalekim 
Wschodzie.

Wyohedźtwo robotnioze de Hiemleo.
P e t e r s b u r g .  Minister handlu 

opracował projekt o wyohodźtwie ro 
botników sezonowych zagranicę. Bada 
ministrów zleciła ministrowi rolnictwa, 
aby Dumie doręczył projekt o wychodź 
twie robotników na drodze wodnej. 
Projekt o wyohodźtwie na dnedzs lą ­
dowej do Niemiec i Danii ma być po­
przednio rozpatrywany przez osobną 
komisyą w mioisteryum rolnictwa. Bada 
ministrów wypowiedziała życzenie aby 
w obn wypadkach dbano o to, by przez 
wyehodźtwo nie ucierpiało rolnictwo 
rosyjskie.

S o f i a .  Z Dadeagacsu donoszą, 
ie przybyło tam 600 Bułgarów z Salo­
niki, którzy uciekli wskutek prześlado­
wania ich przez władze greckie. Opo­
wiadają, że Grecy prześladują tak 
Bułgarów w Salonikach, źe wszyscy 
Bułgarzy będą musieli emigrować 

Debata albańska w parlamencie greckim.
A t e n y .  Na posiedzeniu parla­

mentu greckiego przywódcy opozycji 
atakowali ostro rząd o jego politykę 
w sprawie północnego Epiru, zarzucają 
eemu, źe poświęcił 150 000 Greków na 
rzecz Albanii. Prezes ministrów ‘Ve- 
nieelos odpowiedział, że zobowiązany 
jest wykonać uchwały kongresu araba' 
sadorów w Londynie.

Najświeższe wiadomość! ze świata.
Wyrok śmieroi na truoioielkę.

G r u d z i ą d z .  Sąd przysięgłych w 
Grudziądzu skazał żonę kapitalisty Has­
sa na śmierć, ponieważ otruła swego 
męża.

Wybory uzupełniające w Swieolu.
P o z n a ń .  Wybory uzupełniające 

w Świeciu wyznaczono na 21 go kwie­
tnia.

Wyrok na podoficera Aucta.
B e r l i n .  W czwartek wieczorem 

około godziny 7 zapadł wyrok na pod­
oficera A neta, oskarżonego o zabicie 
swej narzeczonej, Jonneleit. Sąd uznał 
Austa winnym zabójstwa ns wyraźne

ks, ciekawym, wzrokiem chcąc wydobyć 
z niego tajemnicę. Paganel stal: jak 
na rozpalonem żelazie ; zarzucał pyta­
niami Iudyanina, na każdy przez niego 
po hiszpańsku wymówiony wyraz, za­
raz tłómaczył na angielski, aby towa­
rzysze również mogli słuchać rozmowy, 
jakby w rodowitym ich języku prowa­
dzonej,

— Któż więc był ten niewolnik !
— Cadzczismiae — odpowiedział 

Thalcare — Europejczyk.
— Czy go widziałaś!
— Nie, lecz Indyania opowiadają o 

nim w swych podaniach. Miał to być 
dzielny cłowiek, z sercem bawołem.

—- Samem bawołem! — powtórzył 
Paganel; — ach! eóa to za pyszny ją> 
*yk, to patagońskie narzecze! Bozu- 
mieci« moi przyjaciele! to znaczy, źe 
był odważny.

— Mój ojciec! —• zawołał » unie 
sieniem Bobert Grant, a zwracająe się 
do Paganela, pyta« ciekawie :

—- Jak  te po hiszpańsku powiedzieć, 
że to mój ojciec.

E s  m i o p s d r e  — poważnie od­
rzekł Paganel.

Bobert pochwycił obie dłonie poez 
oiwago Patagończyka i drżącym od 
wzruszenia głosem rzekł:

— E s  m io  p a d r e !
S u o p a d r e !  (Jego ojciec) —

powtórzył Thalcave, okaiująo wzrokiem, 
ie  pojmować zaczyna.

Pochwycił ehłopęzynę w swoja ra­

nie istnieje żadr , wątpliwość." Oskar­
żony podczas procesu różnemi pytania­
mi i w poczuciu swej winy zeznawał 
rozmaicie i przychwycono go na kłam« 
liwyeh wybiegach.

Niewinnie w domu karnym.
F r a n k f u r t  n. M. Jak się wy­

kazało, kupiec G. Ehrhardt, który od’ 
był już karę sześcioletnią w domu kar 
nym, za różne przestępstwa jak np. 
wymuszanie itd. i który w rok« minio 
nym przez frankfurcką izbę karną po 
nowni® skazany został na dwa lata 
domu karnego, niewinnie został osądzo­
ny. Udało się bowiem teraz pochwy­
cić prawdziwego sprawcę. Prokurato- 
rya w Frankfurcie a. M. wystosowała 
do dyrekcyi domu karnego tełepr&m 
o wypuszczenie Ehrhardta, powiada­
miając go zarazem, iż podjęła ponowne 
śledztwo na jego korzyść.

Kradzież w Lipsku.
L i p s k .  W jednej z ostatnich nosy 

złodzieje włamali się do składu jubiler 
»kiego Moritza Caanera w Lipsku. 
Przewierciwszy szafę żelazną, skradli 
3 tysiące marek gotówki oras koszto 
wności około 250 tysięcy marek. Na 
pierwszym piętrze ponad składem jubi' 
lerskim znajduje <śię kawiarnia. Wspól­
nicy złodziei urządzili w kawiarni ha­
łas, aby przytłumić odgłosy roboty zło­
dziei. Wlssśeieiel składu ubezpieczony 
był tylko na 60 tysięcy marek. Po 
złodziejach zaginęły wszelkie ślady. 
Przypuszczają, że rozchodzi się o szaj­
kę złodziei międzynarodowych.

Zabicie wilka.
W i e d e ń .  Donoszą, że od dawna 

w Styryi grasujący „postrach włościan“, 
drapieżnik, który szakal sobie licznych 
ofiar wśród trzody, został nareszcie po 
długich i silnych staraniach na grun­
cie księcia Henckel von Donnersmareka 
obity. Ponieważ istniały sprzeczki co 
do gatunku zwierza, donoszą gazety, 
ie  rozchodzi się o starego wilka, tak jak 
pierwotnie przypuszczano, który przy 
wlókł się z dalekich gór do Styryi, sta­
jąc się % czasem, z powoda, swej dra­
pieżności, postrachem aałej okolicy.

Zasypani przez lawinę.
I n n s b r u c k .  Gazety donoszą o 

katastrofie, która miała miejsce w ob­
wodzie Crtleru i której ofiarą padło 15 
o*ób. Nieszczęście miało następujący
przebieg: Patrol wojskowy, składający
się z 20 osób, udał sią z Trafei celem 
ćwiczenia na nartach w góry. Około 
godziny 4-iej «postrzegł góral odrywa­
jącą nią lawinę i wiedząc o patrolu 
znajdującym się w pobliżu, powiadomił 
żandarmerye, która w towarzystwie 
górali udała 8?ę na miejsce wypadku, 
celem ratowania. Z 20 ludzi 5 zdołało 
się % mas śniegu wygrzebać, którzy mi

mion.:, zdjął go % konia i patrzył mu 
długo w oczy % wyrazem najżywszego 
współczuli*; na szlachetnej twarzy je­
go malowało się wzruszenie.

Paganel tymczasem wrócił do swe­
go badania i kolejno wypytwał, gdzie 
był ten niewolnik ! co robił, kiedy 
Thaleave słyszał mówiących o nim !

Patagońezyk nie dał czekać na od­
powiedzi ; oznajmił więc, że Europejczyk 
był niewolnikiem w jednem % pokoleń 
indyjskich, koczujących pomiędzy Co­
lorado i Bio Negro.

— Lecz gdzież ostatnio przebywał 
ten nieszczęśliwy! — spytał znowu 
Paganel.

— U kacyka Calfskara — odpo­
wiedział ThcJcare.

Czy jfst to na drodze, którą do­
tąd postępujemy ł

— Tak jest.
— A któż jast ten kacyk !
— Naczelnik pokolenia Poajusów, 

człowiek o dwóch sercach i dwóch ję­
zykach.

To znaczy fałszywy w mowie i «szy­
nie — objaśnił Paganel swym towa­
rzyszom. — A czy będziemy mogli 
uwolnić naszego przyjaciela !

— Być może, jeśli, jest dotąd w rę­
ku Indyan.

— Kiedyżeś o nim  ełyszał po raz 
ostatni!

— Dawno już! od tej pory słońce 
już dwa razy lato «prowadziło na nie 
bo pampasów.

wego -zuooyi suma wiwmu i«»..«»... . 
szacunek turystów, którzy w niejednej 
sprawie sportowej zasięgali jego do­
świadczonej rady. Lawina, która po' 
grzebała 15 ludzi, dosięga wysokości 
domu, a 800 metrów szerokości. Z po­
wodu dalszego obrywania się lawin, 
praee około odnalezienia, zwłok zasypa> 
nyeh przedstawiają się niezmiernie 
trudno i nie wyłączonem jest, że prze­
ciągną się one na kilka tygodni.

Wiadomości kościelne.
Snlerś kardyzała Koppa.

O p a w a .  W piątek rano odbyło 
się w kościele Minorytów nabożeństwo 
żałobne za zmarłego księdza kardynała 
Koppa. Nieboszczyk ubrany jest w 
szaty kardynalskie, a w ręku trzyma 
różaniec i czarny krzyżyk. W czwartek 
trumnę salutowano i przewieziono do 
kościoła. Nabożeństwo żałobne odpra> 
wił biskup Befragen wrocławski dr. 
Augustin. Po obrzędzis odprawionym 
przez ks, biskupa ołomunieekiego Bauera, 
ruszył pochód na fdworzec. W pocho­
dzie szli arsyksiążą Karol Franciszek 
Józef jako zastępca cesarza aur.try- 
aek ego, dostojnicy Kcścioła i wysocy 
urzędnicy państwowi, pomiędzy nimi 
austryaeki minister oświaty. O godzi’ 
nie pierwszej pociąg ze zwłokami kar* 
dynsla ruszył ku Wrocławiowi, gdzie 
przybędzie o godzinie 5-tej. Na uro- 
czystości do Wrocławia zjadą biskupi 
dr. Schult® z Paderbornu, dr. Schmitt 
z Foldy, Koppes a Augsburga i ks. 
biskup sufragan Likowaki,

0 następcę ks. kardynała Koppa.
B e r l i n .  Z Drezna donoszą tutaj, 

że saski książę Maks nie wchodzi w 
rachubę jako kandydat na tron ksią-
źęeo-biskupi we Wrocławiu.

Pogrzeb biskupa z Osnabrück.
O s n a b r ü c k .  W turni® w Ośna- 

brficku odbył się pogrzeb zmar 
lego biskupa dr. Yosa. W uroczysto­
ściach uczestniczyli arcybiskup koloński, 
oraz biskupi z Monasteru, Paderbornu 
i Htidesheimu. Zastępcą cesarza był 
naczelny prezes Wenzel.

Służący kardynała Rampolli — złodziejem.
B z y m. Przeszukano mieszkanie 

aresztowanego przed kilku dniami słu­
żącego zmarłego kardynała Rampolli.
Służący opowiadaj, że znajduje Bię w 
nędzy, tymczasem znaleziono u niego 
700 franków' w złocie i kwit dłużny na 
3000 marek. Sumy te rzekomo miał 
mu podarować krewny zmarłego kar> 
dynała. Znaleziono także kilka ważnych 
dokumentów.

Trudno wyrazić radość Glenarvana. 
Odpowiedź ta zgadzała si§ właśnie a 
datą dokumentu ; leo® Paganel jeszcze 
więcej pragnął się dowiedzieć.

Mówisz o jednym niewolniku — 
rzekł —- a czy nie było ich czasem 
trzech ?

— Nie wiem —- odrzekł Thalcere.
— I nic ni® wiesz o teraźniejszym 

jego położeniu 1
— Nic.
Na tern ustała rozmowa. Być mo­

że, ii trzej niewolnicy od dawna zostali 
rozłączeni; w każdym jednak razie z 
opowiadania Patagończyka na pewno 
wiedzieć było można, ż® si^ ono dotyi 
nzyło Europejczyka popadłego w nie­
wolę u Indyaa. Data tego zdarzenia, 
miejsce w któram ono przytrafić się 
mogło, wyrażenie się Patagończyka o 
odwadzie nieznajomego, wszystko to 
widocznie ściągać się mogło' do kapi­
tana Harry Granta.

Nazajutrz, dnia 25-go października, 
podróżni s tem większą ochotą puścili 
się przeto w dalszą drogę na wschód. 
Płaszczyzna wciąż posępna i jednostaj­
na, tworzyła przestrzeń nieskończoną, 
w języku krajowym zwaną „travesáis.“ 
Grant gliniasty wystawiony w  działa­
nie wiatrów, zupełną przedstawiał rów­
ninę ; nigdzie kamienia, kamyka na­
wet najmniejszego, wyjąwszy chyba 
na jakiej wyrwie naniesionej burzą, lub 
nad brzegiem sztucznego stawu zrobio' 
nego rękoma Indyan. C. d. n.



________  ’>*« łn u t ll lu jf  t> ł.lJB tqtH D  u o
[ponownego zdobycia miast naszych, w 
¡których iywiol rdzenny, żywic! polski 
upchnięty został do upokarzającej roli 
mniejszości zwłaszcza w dziedzinie 
zospodarczej. Stosunek ten, przeciwny 
aamej logice życia, stosunek typowy 
4la całego obszaru naszej ojczyzny, 
występuje w jaskrawy sposób także 
w tej części Polski, którą zamiaszku-

Dokładny obrachunek naszych sił 
w miastach daje wyniki wręcz fatalne. 
Tam, gdzie toczy się pieniądz, gdzie 
wypracowują się i gromadzą realne 
wartości, znajdujemy się na szarym 
końcu reprezentujemy poprostn Btrzę- 
py Udział nas* w bandlu, w tej 
najrozleglejszaj i najważniejszej sferze 
życia miejskiego, jest przerażająco 
inikomy; ludność polska zajmuje 
«»ledwie 15 Procent w ogólnym ruchu 
handlowym, a tylko niespełna 10 pro- 
oent w handlu pieniężnym. Własność 
nieruchoma stopniała w naszem ręku 
do trzeciej c«<iści. Staczamy się w 
a^h tiem  tempie n® poziom ludnośui 
(najniżej opodatkowanej, najaboższ^j, a 
!tem samem najmniej Raczącej. Nasz 
wrtływ polityczny staje się też coraz wpijw P J „ is to tn a , na sile,

nie do

8 ’ di« obrony, dla wzmocnienia i
naszego bytu, wszędzie musi 

n^rpżow»«5 nas ów fata.lEy niedobór. 
i+ r *on\a krwi w organizmie polskim 

• 8 może odbywać się prawidłowo. 
Sr'® miody przemysł nie ma pośredni, 
r ,  nBrodowo zainteresowanych w jego 

Nesza cyrknlacya pieniężna 
nie tna dróg normalnych. Nasza twór- 
c7ość kulturalua ma o tyle mniej kon­
sumentów. Nasza praca oświatowa ma 
o t^lc mniej szermierzy. Wszystkie 
funkcye nasze muszą być słabsze, cały 
zbiorowy trud mniej skuteczny.

To wszystko woła o naprawę wy tę

łM Nlródr be; własnego Intensywnegosroo , C1Ę n,0 mose.
iyoia miejskiego ostaO
Polska musi wytworzy« 
nie nrzebrane w maskę polskości, ja* 
M l l c -  rzeczywiście i bez zastrzeżeń 
Polskie, cała swą duchowy i fizyczną 
istotą związane z naród®111. 1_ p® 
stulat o d w ie r t ,  który 7
dnsz- wielkiego Staszyca. «J«“  * * *£*  
ciałem. ieiH nie mamy zostać wieam 
stym kaleką baz perspektywy lepszego

^ T a k o  organizncya. stojąca obaolutnie 
nn*« obrębem wszelkich P^dów i 
interesów partyjnych. dążąca |6w
reirnwania w swroh ramach *>? 
różnoimieuuyeh w imię sprawT. oa _ 
narodowi wspólnej Liga wzyw& «^rą
do przestąpienia i spólndziałn J ł
pr2yszłem działaniu wszystkich, którzy
grozo neszearo położenia rnz ;
wszystkich, którzy w słowach mmej 
szych odnajdą cześć własnych trosk i 
wdanych pragnień.
R a d a  L i g i  d l a  s p o l s z c z e n i a  

m i a s t :
Kazimierz Bartoszewicz, Stanisław By- 
szewski. Antoni Chołoniewski; Mary*’ 
nowa Dubiecka. Dr. Tadeusz Grabowski, 
Dr. Hieronim Jnrezyński, Henryk Mia­
nowski. Książe Franciszek Radziwiłł, 
Dr. Roman Bybaraki, Stefanowa Su- 
r/ycka- Dr. Stanisław Wilczyński, Bo> 
man Woyciyński. Cezar Zswiłoweki.

K r a k ó w ,  w lutym 1914 r.
joformacyi udziela i zgłoszenie na 

członków przyjmuje sekretKrsmt L g i 
w Krakowie, Plac Szczepański L. 7., 
I-Bze P-
wmĤmX ^ T====i“ili g=3M=̂ ~- [' ' ^ ’mggTzsaa:

Sprawy polskie.
Proces prasowy.

W zeszły czwartek toczył się przed 
sądem w Gnieźnie proces przeciwko od 
powiedzie lcemu re£^ >* Lacha" p 
Babtystowi, jaki ma wytoczył kanonik 
kapitulny gnieźnieński, ks. Samder, -¿a 
obrazę osobistą oraz katolikówNiem 
eów w Gnieźnie. W trzeoh artykułach 
zajmował się „Lich“ odezwą wyborczą, 
■wydaną priez niemieckich katolików i 
krytykował ją należycie, przyczem

Sandera dopatrzono, wniósł prokurator 
o 5 miesięcy więzienia. Po przemówie­
niu osobistem ki, kan. Sandera, który 
w oskarżeniu posunął się dalej od pro- 
karatoryi, zawyrokował eąd na pół 
roku więzienia. Prósz tego skazano 
obrońcę p. Karpińskiego na 50 mk. 
ss niestósowne zachowanie się przed 
sądem. Z powodu zachowania się ks. 
kanonika Sandera, panuje w mieście 
osłem ogromne rozgoryczenie. Prze­
ciwko wyrokowi wniesioną zostanie 
rewizya.

Odezwa.
Komitet Tow. Polskich na obczyźnie 

wzywamy niniejszej® do przesiania w 
najkrótszym czasie adresów prezesów 
lub sekretarzy do biura Bady Narodo­
wej — Poznań -  Aleje 1. (Wilhelm- 
atr. 1).

Szczególnie potrzeba® nam adresy 
towarzystw berlińskich i wogóle orga­
nizacji wyehodźtwa po prawym brzegu 
Łaby.

Biaro Rady Narodowej.

Czy lud posiada dobry smak?
Dobry smak nia jest bynajmniej 

wyłączną własnością ludzi opływający -fj
w dostatki. Zresstą dla posiadającego 
pieniądze nie jest żadną sztuką kupić 
sobie coś gustownego. Przecież w wię­
kszym skłssdde każdy sprytny kupiec 
udzieli natychmiast wskazówek co do 
piękności danego przedmiotu, skoro 
spostrzega, iż nabywca nie posiada do. 
syć wyrobionego gustu.

Oo do indu, to jest on wogóle obda­
rzony dobrym smakiem. Chętnie zaw­
sze nabywa on przedmioty codziennego 
użytku, jeżeli je piękne zdobią orna­
menty.

Atoli nie włącznie w zakresie przed­
miotów okazujemy swój gust dosko­
nały. Również i w dziedzinie używek 
narkotycznych stał się on wybrednym. 
Dcisiaj nietylko zamożny wymaga za 
swe pieniądze dobrego papierosa. Lud 
już od niepamiętnych Czasów niena 
widii zły tytoń. Wie o tem dobrze 
każdy fabrykant.

Przedswszystkiem spostrzega to już 
od dawna fabryka papierosów „Dubec 
M Droate“. Nieszkodliwa wcale dla 
zdrowia marka „Dnbea-Droste“ cieszy 
się też ogromnym popytem, albowiem 
mimo swej nadzwyczajnej taniości, 
wyrabiana jest ona wyłącznie ze szla­
chetnych tytoni tureckich, bez żadnych 
eaenoyi i fałszywych przymieszek.

W obiegu handlowym istnieją ró 
wntei znakomicie zaprowadzone marki, 
jak „Doktorskie“, „Baronesse“ itd., w tej 
samej produkowane fabryce. Wyroby 
wspomnianej fabryki są do nabycia 

zwykłem opakowaniu papierowem 
w wykwintnych kartonach luksuso 

wy oh.
Mimo wykwintnego wyglądu pude

lek i różnicy w cenach, jakość papie­
rosów jes* zawsze znakomita. Sumień 
no4ć jest bowiem kardynalną zasadą 
fabryki „Dabco“. Wyłącznie też skra 
puliitnemu przestrzeganiu tejże zasady, 
zawdzięcza fabryka swą wielką wzią 
teść, jaką się cieszy wśród warstw ro 
boczyeh.

Ssanowni Czytelnicy zechcą Saska 
wis zwrócić baczność na dzisiejsze 
«ogłoszenie firmy „Dubec M. Droete“
w Poznaniu.

ńastąpr ugó KWićHisa ur.~~
* Ch«s|*i«e. Przed tutejszym są 

dem przysięgłych stawa! czeladnik 
kołodziejski Szymon Kulpiński * pod 
Bydgoszczy, oskarżony o znany napad 
rozbójniczy wykonany dnia 4 go stycz 
nia b. r. w Piesnika pod Sępolnem. 
Wystrzelił on wówczas kilkakrotnie z 
rewolweru do posiediieielki Niemczyka- 
wej i jej syna, raniąc ciężko obojga, a 
następnie skradł z mieszkania nieco 
pieniędzy. Sąd skazał młodocianego 
zbrodniarza na dożywotni pobyt w 
domu karnym.

* K is ie l ic e .  Uczeń ślusarski Fa- 
biński zranił się zardzewiałem żelazem

prawą rękę tak, że nastąpiło 
zakażenie krwi. Przywołano esemprę 
dzej lekarza, któremu udało się uchronić 
F. od niechybnej śmierci.

* C ho jn ice . Sąd przysięgłych ska­
zał akuszerkę Ludwikę Pahl % Sępolna 
za krzywoprzysięstwo na cztery lata 
domu karnego i pięć§lat utraty praw 
obywatelskich.

* R a s te o b o rk . Cmentarzysk przed­
historyczne bardzo rozległe odkryto w 
powiecie tutejszym. Według orzeczenia 
wsohoduicpruskiego muzeum prowincjo­
nalnego pochodzi to cmentarzysko s 
trzeciego stulecia po nar. Chr. W 
mipjseach tyoh prawdopodobnie istnia­
ła stała osada.

* K eb e ly , Tutejszy stróż nocny, 
79 lat stary, zabłądziwszy, dostał się do 
torfowiska i znalazł tam śmierć.

* C hojn ice. Za zbrodnię przeciw 
ko moralności skazano tutaj 25 lat sta’ 
rego rzeź alka M. Edela na pięć kwar­
tałów więzienia. Trzy miesiące zostały 
mu policzone za czas, w którym pozo­
stawał w więzieniu śledozem.

* K lonow o. Z jadącego pociągu 
wyskoczył więzień, którego dozór es 
miał odstawić do Licbarka. Dosórea 
pociągnął natychmiast hamulec (brem 
sę), wskutek czego pociąg stanął, mimo 
to uciekiniera nie zdołano już przy­
chwycić.

* P ie iią ż k o w ó . P. Haftka sprze* 
dał folwark swój w Dąbrówce, przeszło 
400 mórg pszennej ziemi, niemoowi i 
kurowi, zarobiwszy przy tej ssacheree 
50 tysięcy marek.

* K ow alew ® . Córka pewnego o 
bywatsla tutejszego chcąc rozniecić o- 
gień, nalała petroleju, nafty, ns żarzące 
węgle. Nagle wybuchnął płomień i 
poparzył dziewczynką niebezpieczni® 
na twarzy.

* E k f ir ,  W tutejszej okolicy gr»- 
saje między dziećmi szkarlatyna, d jf- 
terya i żarniee. Zaszły także wypadki 
śmierci. Wskutek tego musiano za 
mknąć trzy niższe klasy tutejszej szkoły, 
gdyż z 200 dzieci tylko jeszcze 24 
uczęszczały na lekcye.

* F igzhuzy . Służącą Antiea zn-s 
leziono ' w czwartek rano w swej ko-

nowt-m morderstwie rytualnem. Po- 
między żydami powstała wielka panika, 
wskutek której niektóra rodziny miasto 
opuściły.

Włamanie do banku.
T a r n ó w  w Galicji. Z Tarnowa 

donoisą na drodze telegraficznej, że 
dotąd niewyśledseni sprawcy włmaali 
się do biura banku firmy Aberdam. 
Rozsadzili żelazną kasetkę, zawierającą 
5000 koron, dalej wpadły im w ręce 
papiery wartościowe na 10000 koron. 
Na szczęście nie zauważyli drogiej ka* 
setki, zawierającej 100 000 koron, tak 
iż firma stosunkowo mało jest poszko­
dowana.

Interpslacya polska w sprawie 
08tmarkenferajnu,

W i e d e ń .  Koło polskie w radzie 
pańitwa wniosło interpelację w sprawie
udsś&lu w agitacji Oatmsrkenfsrajnu 
konsulatu niemieckiego we Lwowie. 
Niemcy wnieśli ze swej strony również 
interpelację broniącą konsulatu nie­
mieckiego przed oskarżeniami poi« 
skiemi.

— Stan wody w Wiśle wynosił dnia 7 
marca pod T o r u n i e m  +  2,92, pod 
F o r d o n e m  +  2,80, pod C h e ł m n e m  
•4~ 2,81, pod G r u d z i ą d z e m  -j- 3,02, 
pod K u r z e b  r a k  +  3,44, pod Mai « 
b o r k i e m  +  2,66, pod T c z e we m
-j- 354, ped S o h i e w e n h o r s t  +  280.

Nowiny z naszych stron.
OdittAąlty dnia 10 go marsa 1914.
Na Dom Polski w Gdańsku złożył Ks. 

Prr-bnsEez Pełka z Grabowa . 60 mk.
• H e l. Rybak Paweł Budzisz 

? KubLldu zrobił według własnego po­
mysłu sieć, którą w przeciągu sześciu 
tygodni schwycił 9 psów morskich, wa 
Ssąeyeh pr-zeeieoiowo cztery centnary. 
Towarzystwo rybackie w Berlinie za­
kupiło ową sieć; Budzisz zamierza tedy 
zrobić sieć nową.

• Teaew . Pewien uczeń rzemieśl- 
nio sy bawił się nabitą fuzyą. Nagle 
tm df strzał, który ugodził go w oko.

j Rannego chłopska przewieziono do do­
mu chorych w Gdańsku-

móroe nieżywą. Zaczadziła si§ gazem. 
Drugą służącą znaleziono bezprzytomną, 
wkrótce jednak przywołano ją do 
życia.

f te śe ie lu . Robotnik Ruszkowski 
zatrudniony byt w cegielni Brandta.
W zeszły poniedziałek zwoził kamienie 
do Strzepcza. Kcótko przed miejscem 
przeznaczenia poczęły się kamienie zsu­
wać, czemu Ruszkowski chciał zupo 
biedę- Przy tej sposobności dostał się 
pod kola wozu, które mu obie nogi 
ujechały.

* P rzo d k o w o . Tutejszy komitet 
parafialny wielo okazywał ciekawości, 
gdy chodziło o rzeczy dotycząca prze' 
ważnie Księdza Proboszcza. Dtiwne 
atoli, że dc-tychczas nie zają się wy- j 
wróconą Bożą Męką przy szosie w Z« 
lęży na gruncie pewnego zamożnego 
obywalela, pomimo, że trzy lat» mijają 
od czasu, gdy figura poszła w rozsyp­
ką. Poniewać odnośny obywatel nie 
czyni najmniejszych starań, aby złemu 
zaradzić, więc należy w inny sposób 
złemu zaradzić. Przodkowska Boże 
Męka stała na owe miejscu co naj 
mniej 40 lat przed rokiem 1900. N ech' 
by tedy nasz komitet parafialny stawił 
wniosek u p. wójta, ażeby kasa powia­
towa dopomogła do odbudowy, jak to 
uczyniono na Małkowskim polu przy 
drodze z Malkowa do Żukowa. Masoni 
dążą, aby krzyże wszędzie poznosić, a 
my tak mało o nie się staramy-

K a s z u b a  z K r a s n e g o d o ł u . w

Gdańsk, dnia 7 marz 1914.

Berliński targ na bydło.
Płacono za 1 centnar żywtj wagi:

Wołów 4333 szt.: 1 kl.: mięsistych, wyga­
słych liczących najwyżej 4-7 lat, 46—47 mk. 
11 ki. młodych mięsistych, niawypasłych 
i starszych wypasłych 45 —47 mar.. III kl. 
umiarkowanie wypasła młode, dobrze wy­
pasie starsze 38—41 mar., IV kl. słabo wy­
pasie każdego wieku do 00 mar.

Stadników 1341 szt.: 1 kl. mięsiatoh, wyro 
»łych, 48—50 mar., II kl. mięsistych, mtod 
szych 43—45 mar., III kl. umiarkowanie 
odżywianych młodszych i dobrze odżywia­
nych starszych 38—42 mar., IV kl. umiar- 
fcow. odżywiane do mar.

Jałoszki i krowy 1150 szt.: I kl. mię»., wy­
pasie jałoszki 45-46 mk., II kl. mięsittt«, wy­
pasie krowy do 7 lat 42-43 mar., III kl. istarsłe 
wypasie krowy i poślednio rozwinięte 
młodsze krowy i jałoszki 38—40 m&>:„ IV 
kl. umiarkowanie pasione krowy i jałoszki 
34—35 mar., V kl. słabo pasione krowy 
i  jałoszki 00—33 mar.

. Owiec 9479 szt.; I klasa: Tuczne jagnięta 
i młode tuczne skopy I klasy: 44—47 mk. II 
klasa : starsze tuczne skopy 40-43_mk., III 
klasa: średnio-tuezon® skopy i jagnięta 
(marcowe) 35—40 mar.. JTV Klasa: owce z 
nizin 00— 00 mar.

Cielątl215 szt.: i  klasa: tuczne 100—108 mk. 
II klas»: tuczne i pierwszorzędne cielaki de 
ssania 68 —70 mar., III kia»»: średni «tu­
czne ale. dobre cielaki do ssania^63—66 
IV klasso 55—60 mar., pośredni«, ssaki 40—53

Świń 13721 szt.: I klasa: tłuste, mająee prze­
szło 3 otnr. żywej wagi 48—00 mar., II klasa, 
mięsiste lepszych ras i krzyżówek tychże 
ważące przeszło 21/* centnara żywej wagi 
46—47 mar., r i l  klasa: mięsiste iepezyeh 
ras i krzyżówek tychże do 21jj centnara 
żywej wagi 46-00 mar., IV klasa: mięsi­
ste 41 46 mar., V klasa: słabo rozwinięte 
świnie 41—44 mar. VI klasa: macior 
44—45 marek.

Sdiińsls, dnia 6 marca 19U.
Sprawozdanie t  gistdy zbożowa] w GdaMu 

Noiawasiia Towarzystwa „Car«»“. 
Pszenica: bez zmiany pł. mk. 169 -187. 
Zyto: bez zmiany pł. mk. 145—153. 
Jęczmień: bez zmiany mk 143—148. 
Owies: bez zmiany mk. 143—159,
Otręby pszenne: pł. mk. 5.45 za 50 kg, 
Otręby żytnie: mk. 4.65 za 50 kg.

Berlińskie ceny zbożowe 
i kurs pieniężny.

Berlin, dnia 6 marea 1914.
Pszenica na maj . ............. .. . 199.50 mk.
Żyto na maj . . . . . . . . . . . .  159 50 „
Owies na m a j .................. .. loo.7o „
ą>10 pruska konsol, pożyczka

naństwowa . ............. .. . . 98,30 „
3i/s ojg zachodnio - pruskie listy

zastawne I B . . . . . . . .  86.60
3 l0 zachodnio - pruskie listy

zastaw ne..........................  « »
Rosyjskie banknoty.................. 215,45 „

Drukiem i nakładem „Gazety Gdań­
skiej“ J. K w i a t k o w s k i e g o  w Gdańsku 
Redaktor odpowiedzialny: H e n r y k  
L • , c 1 e w i c z w Gdańsku.



W  środę, dnia 5-go bm. o godz. 5 po poi. umarł 
opatrzony św . Sakramentami nasz najukochańszy 
ojciec, teść i dziadek śp.

H

I
MN MAZUROWSKI

z Ełga«n&wa
w 82 roku życia. — Pogrzeb odbył się w  niedzielę, 
dnia 3 bm. w Gdańsku, o czem donoszą w  ciężkim 
smutku pogrążone . . . .dzlci I wnuki.

B a n k  L o d o w y
Elngetr. Genossensohaft mit unbesohr&nkter Haftpflloht 

w Gdańsku, przy Jopengasse 47 part.
Telefon nr. 1956, konto czekowe na poczcie nr. 943 

udziela
______ p o i v c z e k  .... .

i przyjmuje depozyta, plącąc od takowych za wy*
L'dzenieipowiedzeniem 3-mieslęozuem

4  i pćf procent
za wypowiedzeniem »atychmlastowem 4°/0 od dnia 
wpłaty aż do dnia odbioru. Lokal banku otwarty 
codziennie od 9 do 1 w poł.

Z A R Z Ą D :
Fr. Ornass, M. lanioki. L. Liński.

Bank Ludowy w Zukowie
udziela pożyczek i przyjmuje oszczędności

p ł a c ą c
4  i 4 1]* procent

sótsownie do wypowiedzenia.
Dni kasowe eą poniedziałki i czwartki od 

godziny 12—2 po południu.
Z A R Z Ą D .

Pozorskl. Ptach.

Bank Handlowy
e. G. m. u. H.

Spółka z nieograniczoną poręką
w S tarogard zie  — Pr. S targard
załatwia wszelkie sprawy bankowe.

Płaci do depozytów :
4 °/0 za 1-miesięcznem wypowiedzeniem

4V2 °/o za 3-miesięcznem „
5 % za 6-miesięcznem „

Utrzymuje dla wychodźców w W estfalii 
kasę depozytową w Bochum, przy ulicy Klasztornej 6.

ZARZĄD
Tadeusz Sohmldt. S. Tefelskl. S. Klndermann.

e
Bank Ludowy w Kartuzach §
p r z y j m u j e  d e p o z y t a  p ł a c ą c
4 14 7 s prooent stósownie do wypowiedzenia 

i u d z i e l a  p o ż y c z e k
— —  pod bardzo dogodnymi warunkami.-------

Dniami kasowem. sra urody I soboty. Lokal
bankowy znajduje się przy ulicy Gdańskiej 
w domu p. Bączkowskiego.

Z A R Z Ą D

- »»» M » m » H M < »8M 888888
Szanownej Publiczności polecana

św ieżo nadeszłe cukierk i
od aajtaiizyoh do wykwintnych.

G/ekolady i napolitanki
Suohard’a TelFa I t .  p.

Mam także na skł&diie wyrób sw ojski s fabr. 
Goplana nr Poznaniu.

Czekolada do gotowania. 
Biszkopty, keksy, kakao. 
Jajka w ielkanocne. 

Berta Rogali nast.
w laść . A. Domachowska

Grobla Staromiejska 101 — Altstádt Graben.

< >

T. Pokorniewski,
mistrz krawiecki, G d a ń s k ,  Gr. Wollwebergassn 4 III

wykonuje
wszelką garderobę męską, oywllaą I wojskową 

---------------- p o d łu g  m ia r y .  -----------------
Speoyalneáá : Rewersndy, rzymlnnkl I płaszoze dla Wleleb. 

Duobowleóstwa.
Reperaoye przy skorej usłudze debrze I tanio.

Parcelacya Kętrzyna
W czwartek dnia 12 marca o godzinie 10-tej 

przed południem parcelować bodziemy majątek nasz, 
od państwa Dzieoielskich nabyty, w wielkości 720 
mórg, włącznie łąk, torfu i lasu, ziemia bardzo do­
bra, wszystka pod koniczynę, bndynki dostateczne, 
tak i i  utworzyć można parcele w każdej wielkości. 
W budynkach i stajniach wodociągi.

K ę t r z y n o  (Kantrachin Kreis Neustadt Wpr.) 
jest staoyą kolejową, toru kolejowego Lębork • Kar 
tuzy. Kościół parafialny Rozłatino, 4 kilometry — 
koleją 5 minut.

Kupiec Konsumverein E.G.m.b.H.
Wejherowo (Neustadt Wpr.)

mnnnxKnnnnnnxnxxxxxm
S K Ł A D

spichlerzem
nadający się do założenia handlu z zbożem, otrębami, 
mąką i ¡«tucznymi nawozami i t. d. z wielkim za­
jazdem w  n a s ie j  kamienicy dawniej „Merkur“ od 
zaraz do wydzierżawienia.

B a n  7 K a sz u b sk i.
W ejh e ro w o  N e u s ta d t W Pr.

► «MW

Plicaimun Dr. Neumana
znakom ity środek na kołtun

odzna zony złotym medalem na wystawie w Paryżu 
poleca

A. Młodecki, aptekarz w Osiu.
0*cl»e W e stp r.

Cena za 1 butelkę 2,50 mk. 3 butelki franco.

Parcelacya
w Koleczkowie przy Kleinie Pr. Zach.

17 kim. od Oliwy i Sopot-

We wtorek, dnia 10 marca
odbędzie eir? w gościńcu Looera sprzedaż mej 14U> 
m órg obejm ującej w łasności,

W yśm ienite torfow iska.
Parcele sprzedawać będę w dowolnej wielkości 

z budynkami i bez budynków.

3 miejsca.

Jakób Nlacholl, Koleczkowo.
(K o le tz k a u  b e i K ö lln  W pr.)

Bracia! Rozszerzajcie „Gazeta Gdańska“.

:: Zakład jnbllerski
1 - Fr. B łeński w Gdańsku

f
przy ul. Joppengasse 48, «bak Banku ludowego

— poleca —
obrączki ślubne, pierścionki, kolczyki, łań­
cuszki, zegarki kieszonkowe, złote i srebrne, 

- - - męzkie i damskie - - - 
w wielkim wyborze po nlzkloh oenaoh. 

Odpowiednie podarki ekollozuościowe aa wesoła 
ohrzolay, przyjęoia itd. Itd.

Reparacye wykonuję dobrze i tanio 
r Stare złoto i srebro przyjmuję wzamian i płacę za nie 

najwyższe ceny.

R O D A C Y !
<-■ U

I
-"'“"«//amPapierosy : e  s z la ch e rn ych  fyroni r o .e O 'ic r »

DoKrorshie._2 fen D ubec  100... 2  fen 
D u b e c  exira..2fen D u b ec  15...J14fen

fabryka  papierosów
M.DROSTE POZNAŃ

W m m m

Bank ludowy w Nowemmieście
przyjmnje depozyta (oszczędności) i płaci

4 i 4 ’|2 procent
według: ug:ody.

Adres pooztowy:

Bank ludowy zu Neumark, E.G.m.u.H.
In Neumark Wpr.

Zarząd.
Ks. Prób. J. Batke. J. Wojoieehowskl. J. Wachowski.

Jestem agentem

maszyn do szycia
Singera I Neidlingera.

Ktoby sobie masayny 
do szycia lub koła życzył, 
niechaj mi kartę napisze 
pod adresem :

Antoni Abraham,
Oliva Ludolflnerstr. 2.

T.B. śledzie
za beczkę 25 mk.

E. Som m orfelda
kowieńska, ruska, brunat.a,

zielona I żółta

tabaka do zażywania
od wszystkichuznana za

najzdrowszą i najlepszą. 
Dla odprzedających bardzo

niskie ceny.
Wysyłam na próbę 9 funt. 

paczkę poczt, za zaliczką.
Eugen Sommerfeld, 

daw.Otto Alberty, Grudziądz 
fabr.tabaki do zażyw. zał.1859

Zastępców poszukuję.

Gospodarstwo
oraz

śledzie pastewne
za  beczkę 14 mk.

poleos

Otto Neumann Nast.
w Oliwie.

Jak suohoty, koklusz I astmę
zupełnie wyleczyć można, 
objawiam każdemu darmo. 
Proszę nadesłać frankowaną 
kopertę na odpowiedź pod 
adr. Frau B. Kolenska, Wrscho- 

witz Nr, 383 bei Prag 
(Böhmen).

objętości 65 I pół morgi
dobrej roli, z zabudowa' 
niemi i iuwenUrsera ży* 

martwym mam 
z wolnej ręki 
Łaskawe oferty

wym i 
zamiar 
sprzedać 
uprą«#»

J u lia s*  R u szk o w sk i,
w Żukowie (Zuokau WPr.).

Ucznia
mającego chęć wyuczenia 
Bią drukarstwa, z porządnej
rodziny, przyjmie natych­
miast lub od 1 go kwietnia
„Gazeta Gdańska“
Gdańsk, Grobla Przedmiejska 49.

Grunt
udpuwiedni dla interesu!

W mieście powiatowem 
Prus Zachodnich o 7000 
mieszkańców, z wszelkimi 
wyższymi zakładami, jest 
z powo^11 choroby dobize 
opłacający się grunt w naj- 
lepszem położeniu z dwoma 
składami i przynależnemi 
pomieszkaniami pod bardzo 
korzystnymi warunkami do 
sprzedania. Oprocentowuje 
się 7 proc. Cena 31000 mk. 
Wpłata wedle umowy. Zgł. 
pod nr. 135 do „Gazety Gd."

Uczeń
lub wolontaryusz

syn porządnych  rodzicón 
mający chęć wyuczyć si 
branży bławatnej potrzebn 
od 1. 4 br.

Bazar
Stefan Ressel Wielki Starzyi

Zgłoszenia piśm. lub os< 
biste pod adresem 

Stefan Ressel Neustadt WPr.

Koperty
poleca

G azeta  Gdańska.
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